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R O Z D Z I A Ł  V I I I

P I Ł K A R Z E  
N A  W Y R Y W K I

P r a s a  d o n o s i :
Każda walka zbiorowa, jeśli nie ma zwyrodnieć, lecz przeciwnie 
uszlachetniać, wyrabiać tężyznę i odporność i torować drogę po-
stępowi, musi być równa co do liczby uczestników i podziału pracy, 
oraz szlachetna t.j. prowadzona bez zazdrości i nienawiści oraz 
bez uciekania się do podstępów. Wszystkie te cechy posiada sport 
piłki nożnej, będący także walką zbiorową, w wysokim stopniu153.

*  *  *

153 Z teorji gry w piłkę nożną, „Przegląd Sportowy”, nr 5 z 18.06. 1921, s. 3.
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R O Z D Z I A Ł  V I I I

T E O R I A  W  P R A K T Y C E
I któż to, jeśli nie piłkarze właśnie doprowadzają tłumy do eufo-
rii. W Łodzi noszą na rękach Karasiaka i Króla. W Krakowie nie 
masz świętszego nad Kałużę i Synowca, no chyba że kibicuje pan 
Wiśle, wtedy zapewne wielbić będziesz Józefa Adamka, Henryka 
Reymana lub słynnych braci „Kotlorzy”154. W Poznaniu kochają 
Stalińskiego, Spoidę, Fontowicza i „Fryca” Scherfke. A we Lwo-
wie, jeśli chcesz się narazić batiarom, rzeknij złe słowo na „Wacka” 
Kuchara, Józka Garbienia, Mietka Batscha lub „Myszkę” Matyasa. 
Idole bliscy są kibicowskiej gawiedzi, każdy jeden to przecież chło-
pak z sąsiedztwa. Tacy znają problemy Kowalskiego, bo zarabiają 
zwykle tyle, ile on, jedzą w tych samych co Kowalski knajpach,  
ba, nierzadko pracują z Kowalskim w tej samej fabryce.

Czymże byłby futbol bez gwiazd? To dla nich przecież ściągają 
tłumy na stadion, to nad ich wyczynami roznamiętnia się prasa 
i dzięki nim biją mocniej piłkarskie serca, choć już w 1921 roku 
napominał futbolowych solistów „Przegląd Sportowy” piórem 
swego żurnalisty: „Football jest orkiestrą symfoniczną, w której 
nie ma miejsca na oddzielne popisy wirtuozów. Tej właśnie oko-
liczności, że football jest zbiorową walką dwóch grup przeciwko 
sobie, zawdzięcza on swoją popularność, gdyż jego jednostką nie 
jest jeden osobnik, lecz jedenastu graczy, skutkiem czego czyn-
ny udział w tym rodzaju sportu musi być większy. […] Podczas 
gdy prawie każdy inny sport jest jednostkowym, sport footbal-
lowy jest współdziałaniem całego szeregu czynników – graczy,  
ich nauczyciela czy trenera i publiczności sportowej”155.

154 Jan Kotlarczyk i Józef Kotlarczyk to jedni z najlepszych przed wojną polskich 
pomocników. Waleczni i świetnie przy tym wyszkoleni technicznie. Przez lata zwią-
zani z krakowską Wisłą, sięgali z nią po mistrzowskie tytuły, grali też w reprezentacji 
Polski.

155 Rola footballu w sporcie, „Przegląd Sportowy”, nr 29 z 3.12.1921, s. 6.
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